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m  IH  ftj i t o s s J s - - lak . 1.50 
m& 1Y e | starcisia — 0,75 i ,  
l i A e f ł s a e  sa 
fai»«Bt©wy. — 2,̂ °>
l& tfesta egło*s*Bla po 10
im* bs wysas. Najicstejss* 
isob^e cglissssłe s k . 1.50.

I s t ó e j a  i AIśsin?st?a8ja 
attessesą się pefi M4-ysa 
f t i f  Bi Uteososaewśe® 

k is j w  SeiB®w®a.

Mm% 41a lis44w ! lopssss 
„Iskift", Sisnswte®.

Prtnasserata wynosi: 2 o fi 
gsseniem rooanie m. 4 2.00 — 
półrocznie m. 21.00—kwas- 
klnie m. 10.50—miesięsaa© 
m, 3.10 s przesyłką po©s= 
tową 3 m. CO i ,  miesię@S“ 
aie. Cena numeru poi®- 
Ijńczego —• 30 fes.

le iak ejs otw&rta od i  ran© 
i.® f wiess, —- Kąkopisów na* 
^©slasyeh redakcja nie swirasa.

izisaifk pjftycny, spsltsiity i łitsmeli

0dsśxIaty własna w Bę&iiai®
sd. Małachowskiego 9, w Dą- 
fefswie ni. Śianklewiesa M «

Od 20 do 26 maja 1919 roku. Dla dzieci wstęp  w zbroniony.

mm
D ram at współczesny w 6 aktach analog ią  wypadków osnu^ " B ^ ^ r S  “  |
słynnymi polski- H n f f t  |  W i t C t O f C I U  B l © | ^ n S ! C ^  głównych,

mi artystam i •»   «* _____

UWAGR. Początek  o godz. 5, w niedziele i święta o 4 ej.

Do obrazu przygrywać będzie świeżo zaangażowany skrzypek lau rea t  warszawskiego kon se r
w atorium  p Adolf Liljen.

Dziś, w  środą dnia 21 maja r. b.
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wystąpi z arcyw esoią  kro tochw ilą  p a sk a rsk ą  p. t.

^omedja Ludzi Sytyeh
Początek o godz. 8 w ieczór

Dla dzieci i młodzieży wstąp  wzbroniony 

Gd 20 go maja 19! i  r.
Program  Rr. 41
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N o c n y  K r e t
sensacyjny dram at w 5 cząś. z przygód słynnego JO E DEEBSfl

N A D  P R O G R A M :
U r o c z y s t y  p o c h ó d  3-go m a ja . w  W & i*32aw i© ^

l^dc^s^akcjT"
Począ tek  przedstawień — o godz. 5, w niedziele i święta — o godz. 2

m u ©

S finks
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■I I lin I II II MBUHK'H —------ --------
Ó d "poniedziałku 19-go7 do Niedzieli 25 m a ja  włącznie,

Pierwszy raz w Sosnow cu!
Amerykański obraz detek tyw ny

Z A MA C H  G A D Ó W
N adzwyczajny d ram at w 6 aktach, W roli głównej słynny detektyw JAMES BR0WM 

widza od sam ego początku do końca  w największym n ap ięci u

Do obrazu  przygrywa nowozaangażowany due t artystyczny.
 —   --na- ^ hl= = ,

I t o n t y s t a  

5 .  S w i® J I S Z l« iS 8
powróci!.

GODZINY PRZYJĘĆ: 
od  10— 1 ł od 3—6 po poi.  

Łaszenie zębów, plombowania 
wprawianie zębów bez podnie

bienia, złote korony.
®l. Modrzejewska Hr. 3.

II. I I I  UH
chor. uszu, nosa i gardła 
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A więc nie wolne miasto 

Gdańsk— pisze „Głos Na
rodu" — tylko istotnie, jak 
chciała p. mylka druka w 
tekście niem.eckim: wolne 
państwo!

„Miasto0, które autoro 
wie warunków pokojowych 
wyodrębniają od Polską 
obejmuje całą deltę Wisły 
i obszar, wysunięty jeszcze 
daleko od niej na zachód, 
aż do czysto polskiej miej
scowości Kolebki nad mo- 
rzew.

Obszar to ogromny.
Możnaby na nim nabu- 

dować sto Gdańsków.
Panować będzie tutaj nad 

dziesiątkami siół i wieńcem 
miasteczek, bezpośrednio i 
przedewszystkim gdańska 
niemczyzna, wychowana w 
szkole pruskiej; rozwydrzo

na nacjonalistycznie, odno
sząca się nienawistnie do 
wszystkiego, co polskie.

Ponad tą władzą „pierw
szej instancji", która z na
tury rzeczy będzie przeni
kała we wszystkie szczeli
ny codziennego żyda, uno
sić się ma nadbudowa, wznie
siona przez kongres.

Polska?—Nie.
"Olrzym amy tam na zie- 

jjj| ? wydartej pradziadom 
naszym przez zbirów F ry
deryka, ‘rozliczne „prawa”, 
lacz nie suwerenność pań
stwową, choćby obciętą.

Niema suwerenności!
Wyższe słoje życia pań

stwowego *na obszarze del
ty Wisły i poza tym obsza
rem zostają umiędzynaro
dowione.

Obszar przechodzi W -

raźnie na własność „głów
nych mocarstw sprzymie- 
rzonychi zaprzyjaźnionych".

To nie będzie Polska, to 
będzie neutralne państew
ko.

Nieprawdą jest, jakoby 
był t°  powrót do stanu rze
czy z czasów Rzeczypospo
litej, gdy Gdańsk cieszył 
się prawami republiki miej
skiej pod polską zwierzch
nością.

Dziewięć dziesiątych 
obszaru, który teraz w yoso
bniono w odrębną całość, 
tworzyło bezpośrednie poi* 
skie terytorjum państwowe, 
nie mówiąc o Elblągu, o 
pol®wie zatoki fryskiej, k tó
re były nasze.

Skrzywdzono nas w tym 
nieskończenie ważnym od
cinku naszej ojczyzny strasz
nie, ponad wszelką miarę.

Ujście .do morza naszej 
narodowej rzeki będzie za- 
tym zatarasowane przez 
obce ciało państwowe.

Dostęp nasz do morza w 
tym jedynym dogodnym 
punkcie będzie wisiał na 
włosku skomplikowanych 
fflpraw“, które lada burzliwy 
podmuch potarga.

Gdańsk w nowych wa
runkach prawnych, a zwlasz- 
cza’terytorjalnycb, nie prze
stanie być ogaiskiem ducha 
wsczechniemieckiego.

W łaśnie teraz, gdy sztucz
nie hodowaną biurokrację 
zastąpi zdrowy element go
spodarczy, gdy senny gród 
pustych olbrzymów-spichle- 
rzy uderzy dzięki celnej 
wspólnocie z Polską tetnem 
potężnego rozwoju, duch

W ióry cha Knieprode stanie 
przed nami w całej 'swej 
sile.

Niemczyzna Gdańska bę
dzie zgarniała nieprzebrane 
korzyści z ppld.dego hmter- 
landu, będzie tyła naszymi 
sokami żywotnymi, zam
knięta równocześnie w  ra
mach swej międzynarodowo 
poręczonej odrębności.

Gdańsk z mazealno urzęd
niczej mieściny stanie się 
milj anonym  niemieckim em- 
porjam. panajQcym na ob
szarze blisko tysiąca kilo
metrów kwadratowych.

A y pracować będziemy 
na to, by ta twierdza gdań
ska na polskim wschodzie 
ro sła  jaknejszybciej.

O to— perspektywy.
Oto rozam staną akłada- 

czy nowej karty Earopy.
Nie mogli nam sędziowie 

koalicyjni oddać tego bez
cennego dla nas kawałka 
ziemi, który był przecież od 
tyciądecia naszym, który 
bandyta proski okradł nam, 
a jego rodzimą ladność wy
tępił, narodowo zgw ałcił, 
lob rozpędził do s^ ych  nad- 
reńskich kopalni i fabryk.

Aby garści' niemców, z  
z  których połowa nosi s ło 
wiańskie nazwiska, widomy 
ślad polskiego pochodzenia, 
nie poddać polskiej władzy, 
poświęcono interes dieadzie- 
stopięcipmiljonowego naro
du,

Rozpoczynamy no®e ży
cie państwowe \» następu
jących tarankach: Wisła w  
najraźniejszej części ss?ego 
biegu nie będzfe płynęła 
przez polskie terytorjum,
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gdyż o prawy jej brzeg'oprq 
się Prosy, a jej ajścia znaj
dy się wogóle poza obrębem 
naszych granic państwo
wych.

Prawo swobodnej azywab 
ności Wisty przez niemców 
z  P ras  wschodnich stwarza 
na tej narodowej arterji pol
skiej kondominiam z wro
giem.

Q wylota na Bałtyk roz
siada się w najważniejszym 
a raczej Jedynie ważnym dla 
nas pankcie państwo gdań
skie, faktycznie niezależne 
od Polski, rządzone przez 
niemców.

Przez wąziutki polski ko
rytarz, prowadzący do Pac
ka, m a'ą Prusacy z lewej 
strony i Prusacy z prawej 
strony zagwarantowane mię
dzynarodowo wolne „tran- 
sito*, jak we własnym do- 
ma.

To dość, aby się aczać 
—sprzymierzeńcem zwycię
skiej ententy.

Oczekiwaliśmy, że kon
gres stworzy Polsce ramy 
do pracy.

Zyskaliśmy platformę do 
walki.

Gdyż walczyć o rzeczy
wiste wyjście na morze bę
dziemy, jak za Krzywouste
go, Łokietka i Jagiellonów, 
oż do żwycięstwa.

CBL

Są J zadowoleni.
Dr. Rcesmeier, snasy repu

blikanin nismteckf, analizuje w 
berneński®) „Frst© Zaituisg* wsr- 
Salski traktat pokojowy:

Razpatrejąc wersalskie ws- 
runkl pokoju nalefy zwrócić 
uwagę bb to, Iż gdyby N emcy 
były wygrały wojgę. pctążaa 
większość narodu Kiemteeklego 
zgadzaliby się i oklaskiwała 
Bajdziwaczste'sra asaksje Niem* 
cy zł te na straciły wszelki® p r a 
wa do skarżenia się- Autor 
znajduje, li warunki pokejania 
są ar;i niesłychane, ani straszę©. 
Ze głębie Sasry w rzeczywistości 
nfe został© anektowane, lecz 
z t fr z y r E S E e  jak© Odszkodowania 
za zniszczone przez wojska eie- 
mfeekle kopała!® francuski®.

Sabtelra jest bezwarunkowo 
kwastja Gdańsku, lecz będzie 
o® portem wolnyrr, czyli tym* 
samym, czym był w chwili, gdy 
został zagarnięty prass Prusy. 
Poza tym Gdińsk Jest potrze
bniejszy Polsce, niż Ftunaa 
JugosławJL W epoce zegara!* 
cła Gdańsk®, warstwy kupieckie 
raiaste były oburzona i z§aą» 
bids©. PrzyponsBillmy sobie, Iż 
stiry  kopiec Hsaryk Sihopaa* 
hauer, ojciec wielkiego fJozofa 
Artura, na skutek tych idarześ 
wyemigrował z Gdsńska do 
Hambargr.

Strata Górnego S’aska Jest 
bezwątplesia katastrofalna dla 
Nissetee. Skoro jećissik Niemcy 
podczas wojny światowej zamie
rz* ły zagtrnąć Zagłębie Dąbro
wskie, niechaj teraz eie dziwią 
się, Iż z&blereją Im Kata wisa 
1 Zebrze. **

Najwięcej Jednak dr. Ross* 
meter zadowolony J«st z taktu, 
Si to tylko Prusy tracą teryto* 
rjum i przez to samo znaczni* 
z o s ta ą  osłab lose.

Podług Eltgo waruskś wersal
skie przynoszą Nitmcem dwa 
następujące dobrodziejstwa:

1 )' Nsród niemiecki zostanie

jauwolsioay ©d tego wrzodu, 
kim jest kasta ificerska,

2) Niemcy zostaną zwclniosa 
©d obowiązkowej słałby woj
skowi].

W rezultacie, powiada dr.
Roessneier, na zakc. ń częste, 
Niemcy straciły wsialkl® prawo 
do oburzania się.

„Podpiszemy asfmo wszystko, 
boby qbs rozsiekano w Berlinie, 
gdybyśmy wrócili bez podpisu8.

Odpowiedź i iB in Iaek i,
Bsrlls, 21 ma]a.

(Td, własny),
„Beri. Tgblii* donosi, iż od

powiedź nismiecka na warunki 
pokojowe Jest już gotowa i wy
słana została wszoiaj przez kur- 
j@ra do Wersalu. Wręczanie od
powiedzi tej aa tencie ©dbądzi® 
się czwartek i w tym dniu 
zostanie os® ogłoszona w dzi@§- 
nikach.

grocl(d orff p resi
o porozumienie się ustne.

Rettrsfero, 20 maja.
„Daily Tdegrarf* donosi, la  

Brcckdeif Reatagss prosi postów- 
nie o estb-ste porozumienia się 
z przedstawicielami eetsKty. 
Oipowiadź sa  prćśbę ndzidoBa 
bądzl® wrsz z cdpowiedzia na 
kontr prajtkt nfemlack*, d a  ja
ka będzie ©osa — Bstewladomr5.

„ftavas* doaos3, że przswo- 
dniczącym delegacji ma zostać 
na miejsca Brockdsiffa Sshsl" 
d m ii  a ?.

Francuzi nad Renem.
o

Karlsruhe, 20 raeja. 
( t d .  włessy).

Z wlarc godsych ź ódał donb 
szą, Iż gsraizsay w Pabtysaei^, 
Alzscji i w ziemiach nadrenskieh 
zostały znacznie wsmecEisE® 
przez rezarway francos,kie i 
angielskie.

Podróż iaspskcyjsa Fasha trwa 
dalej. Władza wojskowa fesa 
cuskla w miejscowościach oku
powanych zawierają omowy na 
najem mieszkań na lat 6 dQ 8,

Jak długa trwaćbędzie
ofctpieja Amarfki?

Pary?, 20 maja.
„Chicpgo Tribune8 donosi, ż® 

wojska anaeryk* ńskls pezr-stasą 
nsd Rsnem aajsaaiij lat 5.

m ą  iA<istrją.
PaiyS, 20 » a ja .

(T d . wł.).
Umowa p®k0j®mra s A ssifją  

je st prawie gatows. Postaąo- 
wienia w sgf&wle edpowis- 
ia iilao śc i za v,ojzą są iak ls  
sam®, jsk  w łraktaoie i  aiesa- 
eam*, lees b. feesasa E aio l k!@ 
Jeat eskarżogy.

O lsik o few aiie , które aa-

g łss i Ąastrja, okreiloao ma & 
m iije rtśw  ker os w słosle.

W rąszesie w arsnk iw  pokc- 
jowysh Selegaeji sustrjaskiej 
nastąpi p faw dapo i§baif w sc- 
botę.

.Farlamant wschadai/
Barlin, 20 m aja.

(Tel. w łis s j) .
„Ysss.. Z tf .e le so s ę  Iż wszy* 

m j  poiło-^ie nteMia©&y z pro- 
wlnsji w schoiaieb, p ra jsąd ss- 
ayeh Pelca®, ®bSefsją się w 
Bsrllni® aa cb?aSy we eawsr- 
iek, #. 22 b. sn,, by oteeślió 
swe ita isw iek a  w apaa.waeh 
^ sa h o ls .

Pomoe ententy dla Polski.

Wymiana pałnomocnicte.
Paryż, 20 maja. 

(P. A. T.)
Wymfaaa pgteomscnktw z da- 

Ifgscją suslrjscką ódbyla się 
wizori?, 19 b. m.

Brcekdotff Me podpiszt...
Genewa, 20 maja. 

(P. A. T )
Dzienniki donoszą :
Broekdorff nie podpisze tra 

ktatu ju i z powodu klauzuli,
dotyczącej Wilhfilms.

Podpisać miiszą!
Wersal, 20 rh&js.

(P. A. T.)
Dalagaefa niemiecka podzieliła 

s ą są  2 obozy: jeden jsst m  
cdrzucenlam, a drugi za podpi
saniem traktfetu.

J®d®a z delegaiów siemlee* 
kish oświadczył:

Aczkelwitk trsktai poksjswy 
krzywdzi nas niezaprzeeseie i 
z tego pew©da sluszsy żal i 
pretensje mieć do eatenty s u -  
simy, i i z diugiej Jednak strony 
należy uznać, ia  porasc eatasty 
dla Polski w artykułach żywno- 
śsiorfycfe, ś-©dkas.h lepnk-zych 
i t. p. Jest bardzo wydatną.

NUstety, z bóle® serca wy
znać musimy, iż nlesdslaeść 
isstyiueji rozdzielczej, zwanej 
SfcUmnie miBisłerjuns aprowiza • 
eji, weła o pomstę do Bsga. Na 
ciele jej si©l m ’Kister p. Min
kiewicz, r, którym dziś =cała 
Palika głosi, ż« j^si uuzciwyna 
człowiekiem, ale otoczonym 
zgrtją wyzyskiwaczy.

Jeżeli t© e s  być kwal f kac je, 
wj starczającą do zajraewania tak 
odpowiedzialnego posteroala, 
to w takim razie moźtnsy sebi® 
pcwSaszowsćl

Oskarżenia dotychczas o g ó l
nikowe steły s'ę w ostatnich 
czasach ogólnym!. Złodziejstwa 
rosną i maeżą się, i  prssr, 
zsuź©es bezcelową walką, prze
staje wreszcie rzucać gre«,h aa 
śęilcę-

Jedyną pociechą dla Polski 
jest pewność, że to mlaistarjuaa 
dc trwa jaszcze „do  ̂ aow?gc»8, 
t. j. do sierpnia najdaiaj, więc 
ta kilka miesięcy musimy prze
trzymać.

Pragnęlibyśmy jednak, by 
działalność miaisterjum chcć 
przy kcńcu istnienia była mniej 
szkodliwą dla ogółu i maiaj 
dochodową dla jadnostek.

Oto Mów Idą dla P«UU trans
porty leków, surowców, żywuo- 
śtl. Nitchajźs będą ose pędzla- 
ione tak, by szerokie masy po. 
moc tę odczuły.

Bawełna i żywność 
dla Polski.

bNhw York H srali* z 16 bm. 
przynosi w korespondencji war* 
szewskiej Msckenzlego ssstąpu- 
Jąey list tm aitkeóskiego miai- 
str® żywności H jcvara do pol- 
skiego prezydenta ministrów: 

„Kechm f  Pasie Paderewski! 
o i®

w rezultacie finansowych rSks- 
wsń, wdrożonych przez Pana 
losie® w stani® dać Panu aś« 
stępujące zapewnienia:

1) i® postarano s;ę o rieasse 
na impart środków żywności do 
P@iski »i do nsibliiszi j jesieni,

2) ze dodstkow® kredyty so- 
sttły przysKaa® w cs5a i35? 0̂  
wieaia wydatnych prz®syłsk ba- 
wełay, ażeby polskie fabryki 
megły być w rush puszczeń®,

3) ź t w zsmiaa za te zarzą
dzenia, które zóstsłf urządzoa#, 
mamy wdzieję, l*  bądzismy 
mogli dać Polsce wydstaą po
moc w innych celach.

Prószę Pasa przyjąć moj® 
z powodu pons^ślatgo 

zakc ńszenia tych rokowiń.

Siszerze oddany Panu Hhrbart 
C Hsower.8

„Kurie? Warszawski* do3os?, 
ia  za 10 dal wyjadsie z H .vru 
pierwszy statek, który przywie
zie die uruchomienia polskiego 
przemysłu włóknistego 6 tysięcy 
bel bamSr&y.

Traasport tan przyspieszono 
cząki skutecznej irstarwsacji 
prsmjgra Padsrewskiag©.

O d zież i lek a rstw a  przyb y
w a ją  z A m eryk i d o  P olsk i.

Da Gdańska udała s!ę z War
szawy członek misji amerykań
skie*, aby być cbeceym wfczasi® 
przybycia okrętów amerykan 
skich z odziażą i leksrstwąmi 
dla Poliki. M ędiy iaaymi ok rę
ty ta przywiozą 125 tysięcy fun
tów sueherów.

Angielski kontroler żywnościo
wy Rcbsrts padeł wsżn® infor
macja co do pornosy żywnościo 
wej udsielongj Austrji i iaaym 
krajom europejskim przaz Wisi* 
ką Br&tssją. Na żywność i środ
ki lekarskie wydrł skarb angiel
ski pół miljona fantów sztarlin- 
gów.

Wiila brytyjskich towarzystw 
wysłało zapasy na pomoc do 
Europy. Do Polski brytyjski 
„Czerwony Kizyż8 wysłał środ
ków leczniczych zfi 100 000 funt. 
szi, a rząd brytyjski zszweliłfna 
wydanie dalszych 100.000 fun
tów szt. na potrzeby zdrewstne 
ludności cywilsej.

K r S n i k a .
KflLEHDĄRgyK*

D ziś w czw artek 22 b. rn. H aieny  
i Ju lji.

Jutro  w piątek 23 b. m. D ezy d ereg o .
Wschód słońca g. 3 na. 58, 
Zachód „ i - 1  56.

Ogólna.
B śrw y polskie. W  ebsior* 

g f th  artyMulaeh o barwieni 
®h.OTsgwi p tlsk iej, poia®y®a 
m  łt.m*c.hi?kfakawskieg0 „Cas
es*, f . A lam  Chmiel atwlał- 
dsa taa  jsss®a«, barwa pol
aka lest biało eaerwoaa, a l g l f  
a iś  ©Iwretaie, a Jeżeli ®*8*i 
j>ssiad&1ą taką ssm ą bfeiwę, 
to Ilatego, że a  mteh godło 
hssbowe (lew) Jest sóirni*z 
białe (srebrne) bs tle iaerwo- 
■ w ,  tak  J«k w herbie pol- 
«k’m  Jest b ia łf  osaeł na ®aar- 
wosej tar#sy.

Transporty z G dańska. Do
dnia 9 go b. są. p rsyp łjQ fła  a 
G dańika p n a a  g isa itą  selsą

‘w Niassawie, w kieraaka da 
W stssaw j, 113 berlinek, aa- 
łaisw aaysh żyts®, mąką i 
gmaleam. Zspowiaisiaao a 
Ułańska 6 ta tow ą grieirrę w 
spławlaiia batiinek k is w s y s h  
s* G lińska do W srssawy, po» 
debaa a bssku holowników.

P rz ? i iy g e d s ie a  do p o tiu  
gdańskiego wpłynęły dwa o- 
k rę ty  a§.peł$i,oif: ry że* , kskaa 
konserwsaii ry b n y * ! i hetlm - 
tą. T sw aiy  te były p tsssna- 
®soe8 fila t ’o lfk t , , tym®i«esst 
wyet-faa© Je a 'p o itn  i sk iero
wano de. PśiissiłmFga. Nsmiel*- 
ssaeh ps ckgętaeh aagiglskigh 
e tssę ły  świelo przybyłe dwa 
okręty a^®»yk®ńskie a Iowa- , 
s s e I  przesnaessnyiai io  p n e -  
w saa w kieronku . W-*.rsiswy, 
afe w |łs#as© k pow strsysssao 
z  p sw e iu  a ielostsreaen ia  ber™ 
linek ptaea ^trigąl żeglugi 
pissk!«J.

Sądy doraźna w Galicji. Rz> 
bali D^bsłów, Stapińzcich, Oxo- 
aiów i sm psd&bayth zaszyaa 
wydawać ©wec®.

Mia. spraw wewa. w porożu- 
rnkri’u z min. sprawiedliwości 
zarządziło zaprowadzenie w okrę
gach są^ów apelacyjnych w Kra
kowi® i R j s s ic -w I® sądów doriź- 
Eych dla zbrodai I morderstwa, 
rabunku, podpalania i dla zbro
dni gwałtu publicznego, popal- 
niosych prz®g slośiiw® uszko* 
dzenia cudzej własaości.

Kto po ©gł-iszenlu tegozarzą- 
działa stasis się winsym J®da«i 
z wyżsj wymienionych zbrodsl 
b®dsl@ stawiany przsd sąd ds* 
riźsy i ukgsl® karze śmierci.

Wirnym zbrodni st*j« się tak* 
ie, kto prz«z rozksż poradę, 
aauczaais lab poekwełę czyn 
zbrodniczy wywołał ltsb z zamia
rem spowodował, do tegoż w y
konania przez zamierzone da- 
starseesie środków usuwanie 
przeszkód lub w Jakikolwiekbąc ź 
inny sposób u d ik l ł poparcie 
lub pomesy do tegoż pewaiej- 
ssego wykonania się przyczynił, 
tudzież każdy, kto porozumiał 
się sprawcą z góry co do udzie
lania nsu pomósy i poparcia po 
spslsieniu zbrodni lub co do 
udziiiu w  zysku i korzyści.

l a  koldjach.
Radl ministrów obradowała 

nad sprawą strajku kolejowego 
i powzięła szereg u eh we ł, zmie
rzających da  uregulowania sto- 
sueków na kolei. Postanowienia 
fea będą podaee do wiadomości 
ogółu pracowników kolej owych.

Tymczasem minister komun:- 
kacji, inż. E b srh a rit,. ogłosił 
okólaik traści nasląpufąsej: 

„Kale]arz«! Wszystkim, którzy 
się przyczynili do utrzymania 
rucha mn wąźie warszawskim i 
na lisji w dniu 16 meja, a zwła
szcza izsaszyaistom — wyraża® 
pzRaal®.

R^ąd nie prsgnla raprasjl, m a’ 
tylko m  celu potrzeby państwa 
i debr® pracowników, która w 
jisdnaklaj raisrie wymagają pra
widłowego biegu kolei.

Warsztaty w. Warszawie będą 
20 m*ja otwarte. Nawy rsguls** 
mia warsztatowy Już ©głoszony 
opowiązuje wszystkich.

Za wstawieniem się prezydąa- 
ta ministrów Paderawskiaga 
wstrzymuje się dochodzenia 
karne przeciw tym, którzy 16 ga 
maja porzucili swoje posteruaki.

Spodziewam się, że wypadki 
©puszczenia posterunków juz 
się nie powtórzą. Pamiętajmy* 
źe w waruakach obacnych ka
żda zatrzymasla ruehu^ kolęjo- 
wego — to głód dla żołnierza 
1 r&boteika, a wygrana dla ko- 
muaisfeów.8
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Leon Zygmańśki
$yn F a l t a  i Faustyny z Rejauntósr
sekcyjny strzelców lwowskich, uczeń szkoły im, Staszi • 
ca, zginął śmiercią bohaterską pod Lwowem dn. 18 

kwietnia r. b. przeżywszy lat 17.
C J z e Ś ć  j e g o  p a m i ę c i  I

Msza św, zostanie  odprawiona p r z e f  ks. p re fek ta  Grzelińskiego 
w piątek  dn. 23 maj i  o godz. 7 i pół rano w kościele sosno- 
wieck-m, na k tórą  zaprasza  krewnych, przyjaciół i znajom ych

R o d z i n a .

2 Susiiwm
Kon’ec  m sja. Mimo iim aa  

1 deszczów ©gródeiey S rolnicy 
■wróżą debr® eredzsj®- B;4zi@> 
m y  mieli owoców I płodów roi- 
gyęh pod destetkicm, gdyż ch ło
d y  Biszczą szkodliwe robactwo, 
•« wilgęć w ra&Ju sprzyja bar
dzo rozwojowi rośli!?.

. . .  mokry maj, będzie żyto, 
Jakby gaj.

Pasksrza zacierają ręc®, ala 
-— jak słuszele pisze jeden z 
isgssych czytelników— ai® trze- 
'ba wszystkich, c@ żacSersją ręce 
brać za paskarzy, gdyż wielu 
■tria ręce z .-. zimna.

Porada zawodow a dla m ła  
d os anych. Przy tutejszym U 
rządzi® pośrednictwa praęy ufcwa- 
■rzosy sosie! dział parady zawo- 
dow«j ł pcśradsictw© praćy dla 
młodccisnycb. W sprawie tej 
odbiło sią stbraais nauczyciel- 
stwB w gmaehę szkolnym Tow. 
hr, Renard z udzkłam delegata 
misistsrjum pracy p. H arszow- 
skiego, młodszego rtfaranta 

stlrzęda pcśr. pracy w Sosnowcu 
d ra Z. Ryełsiera i Inspektora 
szkolnego p. Ciraosiki.

Po obszernej i wyczerpującej 
dyskusji inspektor C<mo?zko w 
Imieniu nauczycielstwa przyrzekł 
gorliwy współudział szkolnictwa 
w akcji, mająsffj aa celu racjo 
nabe zużycie sił tzłodociiaych 
:z pożytkiem dla młodzieży i dla 
spcłeczeństwa.

Pot jem ną gorzeln ię wykry
ł o  aa Pegosf. Fakt tea jest 
tyra smutniejszy, il  gorzelnia 
.prowadzona- była przez jednego 
zwychowańców szkół miejskich, 
oczywiście z wiedzą rodziców, 
•gdyż pędzeni® wtódkl aawet w 
■najmniejszej ilości nie dałoby 
się ukryć, j

Wieczór tańców  Rity Sac- 
Chetto. W dniu 22 maja b. m. 
w teat; za zimowym przeżywać 
będziemy istotni© chwila dste- 
tyęznsga upojeaia. R ta Saeehe- 
tto należy bowiem do rzędu 
łych wyjątkowych gwiazd cho* 
«ógr« fsznych, połyskujących na 
horyzoncie świata artystycznego, 
której każdy wystąp pozostawia 
pa sobie głębokie i niezatarta 
wrażealt. Krytyka ©aropojska 
słusznie twisrdzi, źa iessias w 
Interpretacji Rży Sacshatto wzap* 
si $lą ku szczytom prawdziwej 
sztuki,‘a ena Jada® jast j®J wy- 
feraiską i królową. Jtj taniec jest 
■tańcem Psyche, jest odtwarza* 
siara najgłąbsiych przeżyć du
szy ludzkiej. N ,kt ’bawieni tak, 
jak Rita Sacchatto, ni© potrafi! 
Jeszcze dotąd wyrazić z takim 
■kunsztem i gracją natcbniosych 

• arcydzieł muzycznym Chopin®, 
Liszta, Schuberta i Sn. wielkich 
kompozytorów. Jak planista lub 
skrzypek-wirtuoz w gra® swojej 
wyczuwa i odtwarza da a* dzida  
muzyczna, tak Rita Saschatta 
Interpretuj© ja  po mistrzowska 
za pomocą ruchów Ichoraogra* 

. licznych, wgłębiając sią w naj-

drobniejsza szczegóły każdego 
utworu. Bilety w księgarni 
„W ;ed*a“.

Na tyfus plamisty od d.1 4 
da 11 maja zachsrówała w Sa- 
snoweu osób 34, zmarło 3; w 
B^dzlafa zathor. 15, zm. 3; w 
Zawierciu zachorowało 31, zmar- 
lis 3; w G miedzi zaeh, 5; , w 
C&ruszczobrodsia 9; w Dąbie* 
szowicaeh 4 (,im, 1); w Qroc’ź:u 
zashar. 2, w Ległszy 1, w To- 
porowicach 1, w Nowej Wsi 1, 
w Koziegłówkaeh 1 1 w Porębie 1.

W Dąbrów!® zachorowało na 
tyfus plsmisty 22 osoby, w gm. 
G doeóg — 32 (urn. 7), w g n ,  
Zagórze zsch. 10 (am. 1), w gai. 
Krcmdów 11 (um, 1), w gtn. 
Rskitso — 10 ( m  2), w gmi
nie Nbgowa zaghorow&ło 46, 
zra»rło 5.

Na gruźlicę w tygodniu spra
wozdawczym zmsrło w Sassów- 
cu 14 f.sób, w Bądzisafa i Za
wierciu pa 3, w Czeladzi l 
Grodźcu po 2 osoby.

Odwszono w powlec!® osób 
1137, dezynfekcji dokonano 174.

Nfeeo o  aprowizacji. Byłoby 
rzeczą bardzo pożądaną, by 
Urząd walki z lichwą bezwzględ
ni© zabronił faaadlu artykułami 
kontyagaesowymi. Ludaeść bo
wiem zbyt często wprost za 
sklapów żywaeściowych idzie do 
sklepików i tam sprzedaje ryż, 
cukier, mąkę i t, p., dzhłijąc w 
te® sposób na własną szkodę.

Sprzedaż zwłaszezć ryżu wiana 
być surowo karaaą, gdyż przez 
hlndel ten dobija się wprost 
chorych, którzy otrzymują ryż z 
przepisu 1 skarży, s  czuli opie
kunowi© ryż taa zamiast dsć 
choremu sprzedają do sklepików.

Przy sposobności zapytujemy 
p. rfeferest® aprowizacji, kłady 
rozpoezsis się wydawanie mleka, 
mydła i t, p. artykułów, które 
już są podobno w naaggsyaBch.

Z featra.
K om ad ja  p a sk a r sk a —

'  St. Turskiego.
.srnm

Utalentowany eutori .Krowo
derskich Zuchów* z zaspałem 
artystów seta  krakowskich za- 
poznał nas z ostatnim! aktual
nym! nowościami s w ajego pióra.

Istotni© są to arcyu:iaszne 
krotochwila z życia, czy to m i
łostek wojennych, kłady to dr- 
dynass, udając pani i na odwrót 
pan w skórz© ordyaaass, udają 
się na łowy, piarwszy majętnaj 
wdówki — dragi kobiety „z du
szą 1 charakterem*.

Naszej publiczności przypadła 
wląsaj do gustu „Koausdja ładzi 
sytych", kaóra swoją aktualno
ścią jako, i© opiewa życie pa* 
skarży, pracujących na wywóz 
za granicę i wewnątrz kraiu, 
wywsiyw&ła salwy śmiechu, ftia 
bó taż sztuki Turskiego pisaae 
są z warwą i humorem, a grana 
wprost kapitalnie. Nic dziwnego, 
gdyż tij wsrwy i tapeta arty

stom dodaje sam autor p. Sta- 
faaTursk*, który jako doszoj *ly 
aktor, postacie, stworzone przsz 
siebie wykonuj© wprost zna
komicie.

f l iy ś d  tastru Turskifgo nie 
ustępują ani na krok swojem i 
dyrektorowi. Wszyscy grają 
wprost kosc^rtowo, ta t©ż okk= 
sksm ssie było końca. Jak się 
dowiadejtmy, s powoda daszssa 
widu ęhątsyeh nie było a© 
przedstawiania, a wszyscy m - 
psw m  pragnęliby poznsć 9K3» 
msdję paskarską*, nawet f... 
psa® wis paskarza, to ta l p. Tur
ski uproszony powtórzy BKsme- 
dję paskarską* w piątek dais 
23 b. m.

S k n y #1t i  lis liw .
Szanowny P anie  Redaktorze!

Dnia 23. m arca r. b. odbyto się o- 
gó lne  zebranie paraf jan  będzińskich 
w magistracie  m. Będzina, pod prze
wodnictwem prezydenta. Na zebran iu  
tym postanowiono, aby  łąkę  z g run
tem  (1 mórg 175 pręt.), na leżącą do 
kościoła czyli różańca  św. k tórą  to  
łąkę  z gruntem, używat ś. p. August 
Pogorzelski,  jako  odprawiający w koś
ciele różaniec św., odebrać  m u i wy
dzierżawić kom u innem u, a pieniądze 
z dzierżawy, aby były rozdzielone n a  
na  światło i dla odprawiawiających 
różaniec św.!

Ponieważ do dnia dzis iejszego nie 
nie je s t  nic załatwione, a  miało być 
ogłoszone w gazetach o dzierżawie, 
a ja wciąż je s tem  n iepokojony przez 
osoby zapytywaniatni co do tej dz ier
żawy, więc zapytuje  się dozór koś
cioła parafji  Będzin, kiedy ta  łąka z 
z g run tem  będzie odeb rana  i ;wy- 
dzierżawiona, albowiem już je s t  o- 
grom ny czas, — a na  z im ę to  n ik t  
tego nie wydzierżawi.

Pytam się też,  dlacz«go u nas ta k  
wszystko idzie opieszale?

Czyżby dozór kościoła egzystował 
ty iko na papierze  i szczyci! sie, że  
je s t  dozorem, a nie spełn iał tego, co 
do niego należy?

Tego chyba być nie powinno, gdyż 
na  tym paraf jan ie  wiele tracą.

JHN PACHN1EWSKI
ul. Mostowa Na 4. 

w Będzinie.

Z  krain.

Tampsraiara w /aosi w dsiaó 0  
slep if, w ES9CF zui opada da 3 
lub 4 st. pa©iź«j assrs Giry da- 
ląd asskuta są w psssssrz śniegu, 
kfcóry prz8d iygaJaiem j«szn® 
padał wisiklrssi płatam1, urąga
jąc wszelkim przyjętym aa ogfi! 
pra^!dłara atmosfisryszsjym.

Ogóiay widok Ztkopaaega 
przypora! ©a racs®j sazaa ssar- 
elarsko saneczkowy, sssisli wii* 
sanny, kfcórago s lakira upra- 
gsiaa!afH.oczakiwali już Samtajil 
sales zkańcy.

Szczsgóial© właściciela willi i 
peasjoaatóff niezbyt ch'sliaym 
eki«m pstrzą aa to w/brykt 
przyrody, ksóra gotów© odstra
szyć pierwszych zapowiedzianych 
jaż latnlków.

Napad n iem iecki na H'a- 
ks«ndrów Kujawski. OidziaS 
z  twierdzy Isruaskiaj w  ss la  150  
ludzi algmlsckiej piashaty, zbrc-j- 
nsj w karabiny maszynowa, d o 
konał padstąpaago napada sa  
psstaruaek żandsrmsrlS palowej 
pad fiisksandrowam Kujawskim 
(PogrsEiczaym).

Wab?sc cgromaaj prziwag’, 
posterunek ztauszoay b;ł c fnąć 
s!ę chwilowa, poczyna wsz-ząw- 
szy alarm, powrócił z perLksm! 
i wyparł uleragów, którzy swą 
karygodną wyprawę przypłacili 
stratami w kilku raaaych I za
bitych.

Po aassej sfcroaie była cztj- 
rach laadarmów rannych.

Ceny f  rdżafeh mlastash.
C'skswe ggstawies!© znajdu

jemy w „Naprzodzie*. lizia  o

ssay ubrań w Warszawie, Kra
kowie i Pazaaalu. Cs^y ta przad- 
stapiają się, jak aastęataja (za 
g t t u a k i  ś r e i n i a i  jakość).!

Warszawa. Csny w raarkachr 
Wios«sn© ubrania męskie 1003 
— 1500, para batów m ęskkh  
400—500, para skarpetek 53, 
kapalasa raąski 123—150, ręka
wiczki stórkow *43—53, jedwab* 
ay krawat 40—53, kołnierz/* 
m iski 5 —8 Dsinsfei to s t ja a  
1300—1503. kapaiusz damski, 
Ojsasaay wstążką 200—300, bu
ciki earaskie 400—500, padcio- 
shy 30—50, koszule damskie 
sprowadzana z Sjwajs-srji 63.

Kmkó®. Gsay w  koraaach 
U ar as I s męskie 1200—1500, bu
ciki męski© 300—400, skarpetki 
40, kapelusz męsfci 120—150, 
rękawiczki skórkowa 40—45, 
krawat 40—50, kol©I©rzyk męski 
10 Damski kestjum 1500—2000, 
kapelusz damski 200—300, b u d 
ki damski®300—400, pończochy 
damski© 50—60, ubrania dr«- 
cięs© 200.

Poznań. Csay w markach : 
Oórasis 200—300, budki 80 — 
100, kostjara damski 300, 1 matr 
parkała 27, ubraaś© dziacięca 40, 
pańizochy 4, 1 raarkizaty na 
blazkl 3.

Cyfry powyżej ssodaae wyka
zują uderzającą aa korzyść 
znania różnlsę «©a, która p o 
wtarza s!ę i w zakresie środków 
spożywczych Dowodzi to—k. n - 
czy „Naprzód* — ża drożyznę 
w Warszawie S Krakowi® przy
pisać aalaiy tylko paskarstwu.

agrarny.
Co sią działo w  u wolni o  

nym Stryju? Da Krakowe 
pssybyła dssgą praea Łswo- 
esns kilka esób ze Stryja, 
okupowaaege je s s s ie  w asa- 
sla ieh w yjasfu  psaea dzlea  
ukraińską. O ieby 4e opowia
dają wstrsąeająse asezsgóły  o 
niebywały®  piekle, w  Jakisa 
gyia bokaiefska la la e śó  pal
ika, tak aobetaiay jak latell- 
geati. W Stryja tządslll a ’e- 
raiea kapitan Lang 1 h a jła -  
siaka kapitan G auko, ia iy -  
w i# ja » , aasechowate n!e»wy- 
sz^jafm  prostsetwa®. Pslaay  
adaal byli na pomoa w łssaą .

Demonstracja bolszew icka  
w  Płocku. O i g o is . 12 w pa-
ła ln ie  do 5 poi. odbjsr&ia się  
woaorej dsmoBStraeja robot
nicza. K ilkatysięcsay tłum ie -  
feg&ł się  praed badynkiem p o - 
wiata i fą ia ł  poaownaga p?ay» 
jęsia  byłego k oa isarss  Mlehal- 
sk iegs, atraymanla m llieji lu 
dowej, U3 i®ię«lft ia n la m e r jł ,  
saSsslse!® staaa wyjątkowega  
1 w yp asi»en U  więź ii* w po- 
lityosnyoh. Jatsio praybędale 
tutaj dei^gaeja a.ialstea'Jaia
spraw wewaątrsayth.

Zbrodnia bolszew ików  wlłań* 
sklch. K om aaiatyasif „Młot* 
donosi, Si bsissew icy roastrza- 
k i i  ■ pomiędzy aakiaiaików  
uw ięzioaysh w ,1 ni© Waola-
w& Pa®-Koaarał®k!ago (m łot-  
s*ogo)ŁDiaio!uk»I D /valonnks.

H a d a iyd a  przy  P oborz a, 
W h d m  sniOjssows w S a io a śc i  
w ykryły m ia ty e i*  p?sy p> 
boras. Wabee tego p <Mr hę 
dzló gsęśtiowo u a isw sź ik a y  i 
p?s«prowadaoiy pono wale.

W Zakopanem —d m  a ! j  -k 
m m  donoszą za stolicy Tatrzań
skiej, oaauje tam jaszcz * ciągi© 
w calaj pilni ®ur® m a.

komunikaty polskie.
Warszawa, 21 maja.

(Tal. P. fl. T ).
Komunikat sztabu gensrilnego  

z dn. 23 maja.

Front galicyjski.
fókcja wojsk naszych n i  po

łudnie ód Dniestru rozwija się 
w dalszym ciąga pomyślnie.

Z©jąl ś ay Ssryj.
Przy zdobycia Drohobycza 

wzięto kilkuset jeńców, zdoby
to cgrorasy materjgł kclajowy 
I wojaaay, jeszcze dotychczas 
aiiprz«Uczoay.

N i północny wschód od Lwo
wa oddziały nasza zdobyły Ka- 

•nalsEskę Strumllową. Nieprzyja -

d*l posiósł tutaj bardzo ciężki® 
straty. Wzięliśmy 500 jeńców, 1 
(działo, § kulomiotów, szpitala 
około 300 wagonów,

Arm ja ukraińska, która Już 
oddawna nosiła w sobie zar.> 
dek bchzewizrau, rozkłada się  
i bahzawlczeje zupełnie. Ż ł- 
nierze ukraińscy mordują swych 
cficerów i ludność.

Wójska nasze spieszą ga- 
pnód, w celu zagrodzenia drot 
oddziałom rządów sowieckich! 
Usrainy, które miejscami już 
przekroczyły granice Gslkji.

Ludasść miejscowa, zarówno 
polska- jak i rrsska, wita wojska 
na:-z i z entuzjazmem.

Front wołyński.
B ez zm iany,

i I li u. I® Sili ii®
Z 4 . P I S Y  k and ydatek  co d z ien n ie  od  9 - — 1. I] 

, HEJ h T  w stęp n e  27  i 28  m aja .
!L mmmmmm* ammoems£

Z a p i s y  d o

■ii 11. silili liii
K Z o ł ł ą t g - i j f Ł  1 1

codzie a o ie od godz. II-ej do 8 -ej
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F ie n t  IHł y s Łg - białoruski.
Ma pcłudefe c d  Pińska* p© 

dwudniowych łsrwswyeh w&Ifesck 
i t tc z  r.?y essz© dc-ssłr do  Unji 
Slyiu i do llssp Prypeci ó  do 
ujścia Jssiełdy.

Oddzitły BBSzeJ kewiitrjS z®- 
J«ły Ostrćr, Pcgcrł (?), Wulwi 
tza i Lensiszewice. Nieprzyjaciel 
ccfrsął się w peplccbu. Wz!ęi© 
kilkudziesięciu jeń.ów, zdobyto 
większą lieść brcei ręcznej, is* 
bor i kaecelErJę bolszewickiego 
pułku strzeleckiego.

Ma reszęie frcctu bez zmleny, 
S ctf sztzbu H aller, puikcwsjk.

Wymordowanie 67 osób.
Lwów, 21 Ktsja.

(P. A. T.)
„G tseta  Lwowska* iew ia -  

ću je  s ię  cd cscfcy, pzsybyłej  
#5s;ś s Żółkwi o grosą p ise j-  
a&ojąeym iakeier

W leeie grzyfecłkowskiaa c o 
fające s ię  w t j e i a  u k s s ić s l i e  
¥ j» c 5 d o w » } y  w sposób bosi  
jo itk i  67 osób, k ióse  sw ego  
esasn  wsięto jak© i s l k i s i -  
Łów. W  llęable tej tnajdoją  
s l f  kobiety , iz isw ea ę te ,  s ter
t y  1 I s k c l .

J J L Ł L * J = L . « y » r t * f c  2 2  m u l s  1919  w km.

Rciardtm, 20 sssjja.
(Tal. młesey),

„Dfelly Mitił* dcBCsI z Hel- 
slBgfcrsu. ze w FmJgjedji wylą 
d cw slo  40 iya, fr«Bcuzów ł an 
glików, Delsz© wojska e s t e t y  
kSerowan© są ca Wyborg.

Precz z bolszewikami!
L'bews, 20 maja.

(Teł. trłasBy).
Prsss l ibaw sli  dceosf, i i  w 

d. 11 1 12 mtja w Dźwisoujściu 
pcd Rygą rcbotaicy wystąpili 
d c  wrlkl ctweitej 2 bolszewika
mi. Dwej komisarz® tcm u sl-  
stćw zostali wrzuctsai do rzeki 
i ułcrąli. Aresztowano 25 ro- 
b e t & i i ć w ,  el© m u s t e ©  kfe u- 
wcleić gdyż  ertylerja grozfe  
zbt mbgrdcweBiem Rygi.

W Rydze odbywają się a i®. 
Bstfeseie niSBifestSe]© rcbótoicz® 
pod hasłem: „precz z kerauei- 
stem !“

U c i e c *  f e ^ *
Kraków, 20 maja,

*6 11 2.

Zarząd S tc w m y s z e n la  Wzajemnej Pomocy j 
rraccwiiikćw HiRdfouych i P n em y sło w p h  

w 'Sosnowcu
zaw iadam ia wszystkich członków, że

.itlziyuilufiillie zê riii
u lic y  W a r sz a w sk ie j  N ° 5 . 5

o b e c n y c h 'o s o eb . PraW° m C C ne b ą d z ie  , b e z  « f l W u  n a  i lo ś ć  ( 

n ie j s z y  JdzTa°}dU W a in ° Ś d  S p ra w y  P ^ a n y  j e s t  ja k n a j lic z - l

Dwie l in i i !
oryginalne Wolffa, 

d o  s p r z e d a n  a
I obie jednakow e, siły 
|  m inaine  po 110 HP.
" menie 10 atm; w dobrym  

stanie; kocioł i wiele czę
ści zapasowych. . 

Zgłoszenia adresować: Zawier- 
|  cie skrzynka “pocztowa N= 11

♦

ZLredii© ufcraińctiw.
Kraków, 20 nr,ej?. 

(P. A. T )
Dzienniki dcBoszą :
W fijslo polskie «krcciywszy  

t’o Żółkwi zastało ją prawie wy* 
R e rłą.

Ma ulicach msóstw© zwłck. 
ćkraińcy mordowali redziey poi- 
sH®, zwłiszczs młodych ckłcp- 

ców.

Żydzi asymilatorzy
potępiają sjonistów,

W  P s f j i u  cdbyła  się  k e s -  
ftrreDtja »ey*łiis4otów*ó4©yeh  
is i aj ów, na której u th w a lcso  
p rze e iw d tia h ó  separatystyos*  
z,! J p o l i ty ee sjOEistów.

Pcw oh na do ty e ia  b c*  Irję, 
która poseetawaó bądsie  w  
st&lyai kontakcie * es łosk sM i  
kesfereneji  p o k o jo w e j. A * y » l .  
k t o n y  w ystfpoją  prseeiw ko  
cdrębnem u peóst^u ły d e w -  
s k ie m a .w  Palestynie.

Ddeezka zibójej
Ę. Luksemburg.

B s r l i p ,  20 maja. 
(Tal własny).

W sobotą, 17 maje, o 3 ssie.  
4 5  popołudniu, pod wiąsieci® 
w Moabici© podjechał jskiś o fi* 
cer w saroecbcdzi© 1 ea zass- 
dais sfiłszowaaego rśzlazu za
brał z sobą strssEfsego sis wią* 
aiaałe za ząbójstwo Rójy Lu- 
iś^m berg porucznika Ku;ta V«3- 
gla.

TA udzieleni® wieści o u d e -  
kl-iierze wyznaczono 3  4ys. mk. 
nagrody..

Atak m  fe tersiiirg ,
Helslrgfors, 19 mgja.
(Tel. wŁ)

W  zatoce  f  óeklej c d b y k .s ł*  
w s l i a  m iąósy  4 psfeegsiligBal 
tE g ie lsk ia s i  & fro tą  befs^ew ie- 
k ą ,  k tó r a  p»  Sg K iao tse ls  k u -  
* is la  ueieteaó. 1 okręt bel 
sa sw le k i  z e s ts i  r a io p le s y ,  sł 
i r a g i  as us ia ł  w j rz u g ió  s ię  na 
l irseg .

Tcrący okręt szczury cpnsz- 
cz ją. Wisdzą o  tym debrz© 
praktyczni ukraińcy. Dopóki byli 
we wsefcedaiej Galicji ^beatł 
possidtBtes*, depćiy  służyli 0 -  
kiaiBie, wypytferjąc sebi® ki®, 
szeni® zrsbewErym majątkiem. 
Kiedy jedeak fortuaa slą @d 
rich odwrócił®, kiedy sztuczna 
„republika ukraińska* snikl?, 
zsE te  e s  świat przyszłr, rozpo
częła sią gwr ł owija rejterada 
f  larów tego aostrjacke - trie mieć* 
ki* go  dziwolągu.

(Jsiefeł do p c ls ló w  ałemam 
ukraiński Oskierke, obecnie zaś 
uciekł z aimji ufereińskiej brat 
zabitegć atamgBU, geEcreł Kos 
sak i wyjeżdża ze swoją rćdsb 
Eą (zupełni© polska, przebywa
jącą do dziś d?ia w Gslicji za- 
cfccdEiejl) do H b c t ;  — cciekło  
wreszcie z ermji ukraińskiej 
niBóstwo £ f e e  rów i dygnitarzy, 
którzy e blew i ił s lą niezgorzej 
na tkup&cji i prrgrą „odpo
cząć*.

Ukrai*8 gsłicyjska była nądz- 
nym „geszeftem* tsac he rów do>
1 tycznych, to też jej rczfeLd 
cdbywrs sią zupek ie  „w po
rządku*.

i 1

PAPIERU
K. B A J S H M A Ń A ,

dawn, w  Dąbrowie,

został przeniesiony
fc.MWwawwMwmmwtigaitln.iM1a,

d s  B ę d z i n a ,

POLECR: Papiery pakowe, perga
minowe, kancelaryjne, kajetowe, tek
tury i wszelkie gatunki papierów dla 

drukarń oraz szpagat papierowy.

ffawet konkurenci W tM  
muszą przyznać, że „ Z 0 R Z A “ jest to j e d y n a H

p a s t e Ł - k r e  n i
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|  Drobne ogiossanla.
U d z i e l a m  tekćjTnmzyM (forW.
5vl. * . .  jaD) kilk«-letoia P^k-tyka, również przyjmuje haft. Będzin ul.

\  r°m koleJowy vis a vis mlyn& Laskiera, Zofja Czamakowa.

FryzjersiT
Prokopowioz.

subjekt potrzebny 
z a r a z .  Będzin,.

Kapusta Itwaszoaa
do sprzedania po 30 f. za funt. Wiado, 
mość ul. Krzywa ]\B i. w ofinvnip.

P r  O f iZ  ® ‘ e 1 k i e j rozm aitości ss?
totoarze, poleca stoty bia- 

ro®e, biarko, prase do kopjotoania, 
lodowkę pokojową romer damski, 
sa terk lozet, otomany, maszyny do 
szycia, garnitary salonowe i w ie le  
innych. Centralny sktad mebli nowych 
i ozywanych. B. BJotniewskiego 3-go 
rlaja  22. Gwaga! Krzesia w ojenne  
barozo tanio,

lokal 8—10 pokoi; 
W i a d o m o ś ć  wPotrzebny

redakcji.
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p. P. jako karę za ubliżenie wojsku  
polskiem u zlożyt do Polskiej Krajo
wej Kasy Pożyczkowej za Na 60,203, 
20 mk. na skarb narodowy.

8~y. Gimnazjum 
żeńskie

w  D ąbrow ie ul. 3 M a ja !. 1©

B g s a m i n y  w s t ę p n e
dn. 2. 8  i 4 -go czerwca

v ’ d
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walcownia do rnr 1 i  pó!
_ „ metr. dł., rury, pompy dc- 

sprzedania. Dąbrowa. Sławkowska ffa id-,.
św ieże poleca ogęo- 

„ _ dnietnso handlowe 
.F lora", Sosnosuiec, nl. 3 Maja N  g-

która idealnie konserwuje skórę, nadaje  jej 
miękkość, elastyczność i połysk.

Wyłączną sprzefinź na Zagłębię i ekollco l Ooyer cl. Bowa li.i

P a , S 5 n r i T “t, wydany IT^Oharkowie A. C lO / ,p U l  l ,  j ffiefcryki śiul)n0 ^
im ię  MŁrjana i H e n r y k i  Gilewicz z a g inę ły .

Gospodyni
wamem potrzebna. Kolonia Fitzner Gamper 
Dyr. Jung.

W i n d y .
s p rz e d a n ia .  Dą

R a s I o n S ’
»FIorn

Lód do sprzedania. Sienkiewicza NsS.,

’/ i f ł f y i Y i S ) }  Paszport niemiecki wyda- t u ą i  ny w Sosnowoa na 'mię;
Abrama Gimlakiewicza.

6-cio pokojowe
mieszkania z ogródkiem na II piętrze dc 
wynajęcia od i-go czerwca. Wiadomos'fe i  

Małachowskiego (Fabryczna) 26.
i P o  -^7118? 11 i  O P a k i do fortepjanH. 
r U I Z U K U j ę  Kołłątaja J\a 6. w 
Sosnowcu, Skasik.

Zaginał paszport 
„  magistrat

na Imię Teodora Batenina.

wydany przez 
m, Sosnowca;

T i O f P / ln  Pierwszorzędny X JU iA /iik l «>iec damski n. ---------------*— j kra
n iec  damski otworzył 

sj Sosnow ca przy ni. Kołłątaja Na 6 
pracossEię ubiorów damskich. Rby 
przekonać Sz. Publiczność o dobrej 
i wykwintnej robocie pierw sze 3 m ie
s iące  ceny niskie. 2  poważaniem  

Rudzki.,

Sprzedam LVooVL.KSt
wieo, 3-go Maja 10. lo iiek i.
^ K t r i n p ł  paszport na imię 'Mordki' 
Li g s l i c j i  Teichuera, wydany przez 
władze niemieckie, oraz skórzaną portmo
netkę. Znalazca zechce zwrócić do 1 
komisarjatu.

Polski Związek Zawodowy 
Przemyślu Górniczego

W niedzielę, dnia 25 maja 1919 roku o  godzinie 
2 po południu odbędzie się

W a l n ę  z ę b r a m e .
Ma porządku obrad, spraw ozdanie  z rocznej działalności 

i Kasowe, ( r a z  wyobór now ego  Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 
(Jprasza się członków o liczne przybycie i punktualność.
Przy wejściu upraszam y o  okazan ie  się książką człon 

kowską.
Z a r z ą d ,

S tew irzyszem e Właścicieli Ńieruchtmsśol
S o s n o w c am .

zaw iadam ia swoich członków, że w niedzielę, dn. 25 m aja  r.b. 
o godz. 3 ej po poł., odbędzie się w lokalu własnym S tow a
rzyszenia przy ulicy St.-Sosnowieckiej Na 10

Ogólne roczne zebranie,
c z ł o n k ó w  S t o w a r z y s z e n i a

z nas tępu jącym  porządk iem  dziennym  obrad:
1)
2)
3)
4)
5)
6)

W y b ó r  p r e z y d ju m  i o d c z y ta n ia  p o p r z e  n ie g o  p r o to  u łu ,  
S p ra w o z d a n ie  k a so w e  i z d z ia ła ln o śc i  Z arządu ,  
S p ra w o z d a n ie  Kom isj i  Rewizyjnej ,
B u d ż e t  na  ro k  1919.
W y b ó r  4 ch cz ło n k ó w  Z a r z ą d u  i 3-ch Kom. Rewizyjnej,  
W nioski.

OWAGA. Vi/nioski przyjm owane będą  najpóźniej do d. 21 maja.
ZRRZĄo.

M s f e t a v  1 « y « s w t a  R m M U


